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ydęstwo idei narodowej we Francji 


Rezultat wyborów francuskich w 
dn. 16 lstorada r. u. był niespodzianką 
dla całej Europy, a szczególnie dla 
Polski. 

Wieści z Francji głosiły o nie- 
zwykłym wzroście stronnictw aocjall- 
styczno-rewolucyjnych, o wzmaganiu się 
azczególnem lewego skrzydła socjalizmu, 
stojącego pod sztandarem komunizmu. 
Słyszeliśmy zapowiedź rychłej rewolucii 
socjalnej, której rezultatem miało być 

rzcjście władzy wyłącznie w ręce pro- 
a.arjatu (naturalnie z pod czerwonego 
znaku). 

Tymczasem stało się wręcz cof 
odmiennego. Zamiast na lewo opinja 
francuska zwraca się na prawo, prądy 
umiarkowane odniosły stanowcze zwy” 
cięstwo przy ostatnich wyborach. So- 
cjaliści tzw. zjednoczeni z 106 dotych- 
czas piastowanych mandatów zatrzy- 
mall 72, czyli że stracili 34 mandaty. 
Wielu ze znanych prowodyrów socjali- 
stycznych, międży innymi głośny Longuet, 
zamiast na wygodnych fotelach poael- 
skich osiadło na bruku... 

Czemu tę porażką socjalistów przy- 
pisać ? 

Bo, że to klęska, każdy trzeźwo 
myślący człowiek przyznać musi, jedynie 
towarzysze z właściwem sobie zaśle- 
pieniem usiłują nadrobić wesołą miną, 
i nie chcąc w tem widzieć osłabienia 
wpływów socjalizmu, zwalają winę na 
burżuazyjny system wyborczy. Tylko, 
niest.ty, system ten został opracowany 
przez socjalistą Varenne, a następnie 
przeforsowany przez socjalistycznych 
posłów i miał się przyczynić do walnego 
zwycięstwa socjalizmu. 

Nie w ordynacji więc należy szukać 
przyczyny klęski. 

Pierwszą walną przyćzyną jest ob- 
jaw, znany w dziejach, że po okresach 
długotrwałych, wyczerpujących wojen — 
nastaje wzmożenie się prądów poko- 
Jowych i narodowych, wrogich ideologji 
socjalistycznej. Ludność, wyczerpana 
napięciem nerwów podczas wojny, łak- 
ule za wszelką cenę powrotu  normal- 
nych warunków pracy | myśl nowej 
walki o niepewnym wyniku (w danym 
wypadku rewolucji) — nie może liczyć 
na wielkie poparcie. 

Drugiej przyczyny porażki należy 
szukać w stosunku socjalistów fran- 
Guskich do Niemiec. Naród francuski 


przez pół blisko wieku żył jedyną myślą 
odwetu za upokorzenie i straty, ponie- 
sione w r. 1870—]. Nareszcie nastal 
dzień, że junkierskie, zaborcze Niemcy 
uległy wobec zwycięskiej koalicji.  Re- 
wolucja oddała rżądy w państwie so- 
cjalistów z pod znaku Scheidemana, 
Noskego i Hoersinga. Gra była mister- 
na. Winni wywołania krwawej wojny 
zostali rzekomo zmieceni przez krwawy 
gniew ludu niemieckiego, który nię 
może ponosić winy za łotrostwa daw- 
nego junkierskiego rządu. ira — po” 
wiadamy — była misterna 1 obliczona 
na otumanienie łatwowiernych. Zmie- 
niło się niby wszystko, w istocie jednak 
wszystko pozostało po dawnemu. Dawne 
zbrodnie przybrały się w nowo szaty. 
I dlatego to Niemcy dzisiejsze, są qgroź- 
niejsze, ponieważ osłoniwszy starannie 
czerwonym sztandarem  imperjalizm, 
butą i żądzę panowania nad słabszymi 
naradami — usiłują pozyskać dla siebie 
współczucie proletarjatu europejskiego, 
a newet wyzuskują to współczucie we 
właściwy sobie tylko sposób. i 

Bo oto pewnego pięknego poranku 
dowiaduje się ku swej zgrozie opinia 
francuska, że za pieniądze „pokonanych* 
Niemiec, prowadzi się we Francji pro- 
pagandę socjalistyczno - komunistyczną, 
że usiłuje się zasłócić porządek pu- 
bliczny, spotęgować anarchję w kraju, 
słowem osłabić Francję, bo tego wy- 
maga interes „socjalistycznych* Nie- 
miec. 

Rewelacje tego rodzaju nie mogły 
oczywiście w opinji narodu francuskiego 
wzmocnić wpływów socjalistów, odgry* 
wających rolę powolnego narzędzia w 
ręku odwiecznego wroga Francuzów. 
I oto rezultat wyborów do parlamentu 
w Francj jest instynktowym odruchem 
samoobrony narodowej. 

Stwierdziło się tu zresztą to, czego 
socjalistyczna ideologią nie może doj- 
rzeć | zrozumieć, że pierwiastek naro» 
dowy w organiźmie społecznym jest 
pierwofhiejszy a zatem silniejszy niż wszy- 
stko inne, jak poglądy polityczne, spo- 
łeczne, religijne itd. O tem ani na 
chwilę zapominać nie wolno, zwłaszcza 
gdy się poważnie myśli o daleko nawet 
idących reformach społecznych. 

Postęp społeczny winien iść zawsze 
ze szlachetnie pojętym duchem i inte- 
resem narodowym. Ciesz, 
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Miński contra Paderewski. 


Uulszy przebleg pojedynku politycznego. 
(Dokończenie). 
„QObszornie wypowiada się p. Biliń- 
Skl iw ważnych sprawach zakupów woj 
Mowych i zakupnie lokomotyw, tudzież 
Fadonów w Anglii, -Sprawa tranzakcji 


wojskowych jest tem ciekawsza, że z 
tego powodu wytaczano bardzo ciężkie 
zarzuty przeciwko p. Bilińskiemu. 

Oto odnośny ustęp jego „listu o- 
twartego”: 

„Zaopatrzeniem armji zajmował się 
od samego początku gen. Romer. 
chwili objęcia ministerjum skarbu prze- 
zemnie, zakupy generała wynosiły w 
markach około 1.3 miliardów, w czem 


Redaktor przyjmuje od g. 12 do 2 po południu. 
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dla żołnierzy po cenach najniższych 


„Pan Poseł 


Komedja w 4 akt. M. Fijałkowskiego. 


jednak nie były jeszcze objęte wszyst- 
kie potrzeby umundurowania. Na kon- 
ferencji u p. Naczelnika Państwa, odby* 
tej wczesną jesienią, stwierdzone zoata» 
ło, przy gorliwem współudziale samego 
p. Naczelnika cyfrowe minimum potrzeb- 
nej ilości „kompletów”. Stan z:pasów 
wynosił bowiem tylko dwie trzecie. 

Gen. Romer otrzymał przeto odem- 
nie list kredytowy na 75 milinów fran- 
ków, wrócił atoli po niedługim czasie 
z Paryża i opowiedział w komitecie eko- 
nomicznym ministrów, że rząd francuski 
odmawia nagla kredytu na transport 
zakupionych towarów i że on sam może 


poza tem wielka ilość zakupionego przez 
rząd polski już dawniej owse gnije 
gdzieś po stacjach, gdzie leżą także nie- 
skończone składy towarów zdrowotnych 
zakupionych swego czasu przez p. pre 
zydenta i wystawionych obecnie na kra 
dzież i plądrowanie. 

Gen. Romer oświadczył, fa przy- 
wiezie to wszystko do kraju, jeżeli o- 
trzyma na transport przez Szwajcarję 
gotówkę 2 do 3 millionów franków. Po- 
mimo, że wówczas wydobycie franków 
było prawie niemożliwe, kazałem wręg- 
czyć generałowi 2 miljony franków. 
Zanim jeszcze przyszły jakieś wia- 
domości od gen. Romera o zakupie í 
transportach za gotówkę — w tym to 
czasie napływały do p. prezydenta mi- 
nistrów alarmujące telegramy — przed- 
stawił p. wiceminister Sosnkowski na 
posiedzeniu komitetu ekonomicznego 
nowy sposób zaopatrzenia armii w mun- 
ury. Z upoważnienia p. Naczelnika 
Państwa wdrożył był p. wiceminister z 
rządem francuskim korespondencję, po- 
czem Rada Najwyższa poleciła sprzedać 
Polsce okrycia dla wojska za 75 miljo- 
nów franków, marszałek Foch zaś kazał 
ładować towar natychmiast. Mieliśmy 
dostać komplety w liczbie około pół 
miljona. Jakkolwiek wydatek 75 miljo- 
nów franków wówczas nie był oczywi« 
ście łatwy, przyznałem jednak narazie 
40 miljonów franków na zakupno goto- 
wego towaru z tem, że reszta za żąda- 
ne 75 miljonów franków będzie wkrótce 
dostarczona. Na trzeci dzień odjechał 
do Paryża kurjer z poleceniem do gen. 
Romera. 

Wkrótce po tej sesji powrócił p. 
Paderewski do Warszawy i zażądał sfi- 
nansowania zakupionych przez niego u 
firmy Gibson 75.000 płaszczy. W pierw- 
szej chwili byłby interes ten przyszedł 
prędko do skutku, potrzeba było tylko 
dać zadatku gotówką 50.000 funtów 
szterlingów, których atoli nie było I 
niema. Sekcja kredytowa ofiarowała 
ze względu na fo, że p. prezydent sam 
był w Londynie zaliczył 15.000 funtów, 
na zakupno reszty funtów odpowiednią 
sumę w rublach, których atoli nie przy- 
jeto ze strony czy to sekretarjatów czy 
też firm i rzecz utknęła. Dowiedziaw- 
szy sią dopiero później o warunkach 
tego zakupna — bony 8-proc., spłata w 
8 ratach, zabezpieczonych osobno (poza 
bonami) jeszcze tratami ministra skarbu 
żyrowanemi przez P. K. K. P, i jeszcze 
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raz zabezpieczonych depozytem w bank- 
notach polskich na sumę dłużną plus 
15 proc. — uważałem, że takie warunki 
uwłaczają honorowi państwa polskiego 
i odmówiłem sfinansowania tego intere- 
su. Tymczasem telegrafował hs. Sapie= 
ha, że kontrakt podpisany i że grosi 
nam proces. 

Z drugiej strony transporty z Frane 
cji szły bardzo powoli wbrew nakazowii 
marszałka Fochc. Uprosiony przez p 
prezydenta odwiedził mnie gen. Sosnkow= 
ski i zalecił zrobienie interesu, na co 
się zgodziłem pod warunkiem, że p. pre- 
zydent podpisze list, iż nie będzie wię- 
cej robił zakupów, co p. genersł obiecał 
wyjednać. Po Radzie ministrów oświade 
czyłem p. Paderewskiemu, że zrobią in- 
teres i prosiłam by go, w tym duchu zate: 
legrafował do Londynu. 

Przy słowie molm pozostałem, po» 
mimo, że p. Paderewski listu nie przy- 
słał, Kazałem tylko sporządzić akt, na- 
pisałem yotum w powytszym duchu 1 
wydałem w sekcji polecenie sfinslizowae 
nia Interesu. Wysłanemu zaś do mnie 
w dniu przed moją dymisją adjutantowi 
p. Naczelnika Państwa opowiedziałem 
zgodnie z prawdą, że wydałem powyzsze 
polecenie. Interes ten będzie przeto w 
najblizszym czasie zrobiony”, 

O głośnej sprawie zakupów lokotno< 
tyw i wagonów w Anglji przynosi list p 
Bilińskiego następujące oświetlenie, 

Po powrocie swoim p. prezydent dał 
mi do przeczytania telegram ks. Sapiehy, 
dotyczący zaoliacowanego nam przez rząd 
angielski kredytu na 8 miljony funtów na 
zakupno bielizny, wagonów kolejowych I 
lokomotyw ze stoków. Warunki kredyta 
musiały mnie uderzyć, gdyż na spłatę kres 
dytów miało być użyte 80 proc, sum jas 
kieby w przyszłości należały się produs 
centom polskim za sprzedane do Angljl 
towary. Warunek ten, aczkolwiek nie tak 
upakarzający jak poprzedni, byłby jednak 
wobec praw prywatnych naszych obywate= 
Ji niewykonalny. 

Ponieważ bieliznę mieliśmy dostać w 
komplętach francuskich, a według wiadoa 
mości p. ministra kolei lokomotywy ane 
gielskie dla szyn naszych są za ciężkie. 
a zresztą 150 tych parowozów zakupio« 
nych jest po cenach horendalnych w Ame» 
ryce, byłem zmuszony odmówić p. EE 
dentowi. Jednak gdy wysłano z polecenia 
p. prezydenta dla obejrzenia taboru pulko- 
kolk amerykański Barber oświadczył mil 
i p. ministrowi kolei, że obawy nasze co 
do ciężaru lokomotyw nia są uzasadnione, 
oświadczyłem, 2e natychmiast przystąpię 
do ich zakupna, 

Tymczasem jeden z posłów, którego 
nazwisko mogę wymienić w zaufaniu, prze- 
strzegł mnie, że według kursujących w Sejmie 
wieści miała komuś być wpłacona) za tęa 
interes wielka prowizja. 

W dalszym ciągu były minister Blei 
liński zbija inne zarzuty swego ez-premie« 
ra i stara się dowieść, ke to nie on, jak 
chce Paderewski, lecz właśnie były pre- 
zydent ministrów naraził na szwank inte: 
tesy gospodarcze państwa. 

Z tej polemiki politycznej, która obok 
tragiczcaj swej podstawy nIe Dozbawioną 


ret I Fomieznych głerwiastków, wynłka 
jasno, te zarówno Paderewski przez swoją 
g'zeczność, niewinność i rmieznajomość 
wprsw finansowych, a częstokroć i pór 
właściwy artystom, jak i Bilński przen 
swoją chorobliwą ambicje i względy na- 
tury osobistej — przyczynili się do tego 
opł:kanego stanu, w jakim znajduje się 
budżet polski I finanse. 

Nie przewidując, czem skończy się 
ten spór i pojedynek polityćzny, osaz ja- 
kie światło na całą sprawę rzucą nowe 
rewelacje obustronne, które niewątpliwie 
się ukażą, jedno już dzisiaj należy wy- 
raźnie powiedzieć: Dość już tych amı- 
torskich doświadczeń i próbnych dyleten- 
ckich eksperymentów. uprawianych na ży» 
wam ciele Rzeczypospolitej. 

Ministrowie bawią się w walkę pad- 
jazdową — a sprawy Polski cierpią na 
tem w sposób dotkliwy. 


1e zlizdu nauczycie sklego. 


(Od własnego korespondenta). 


W Warszawie w dniu 28, 29 i 30 
grudnia odbywał się zjazd towarzystwa 
Rnuczycieli szkół wyższych i średnich. 

Dzień pierwszy zjazdu poświęcony 
był sprawom okręgu warszawskiego. 
W zastępstwie p. Ministra oświaty zjazd 
powitał szef sekcji nauczania średniego 
p. Q. Zawadzki. Prezeaem okręgu war- 
szawskiego został p. St. Kalinowski. 
Łódź będzie reprezentował p. T, Wo- 
jeński. 

Dzień drugi obrad można nazwać 
świętem zjednoczenia szkoły polskiej. 
Wszystkie dzielnicowe organizacje nau- 
czyciełskie połączyły się w jedno sto- 
warzyszenie, podzielcne na razie na 
trzy okręgi: warszawski, lwowski i 
poznański. Prezesem zjednoczonej or: 

anizacji nauczycielstwa został p. P. 
osnowski, kizrownik instytutu peda- 
gop CZie o. Łócź w zarządzie głównym 
Feprczentuje p. K. Tomaszewski. 

_ Budżet towarzystwa dosięga 200,000 
marek, olbrzymią część pochłonie pismo 
nauczycielskie. Roczną składkę człon- 
kowską podniesiono do 100 mk., przy” 
czem członek otrzymuje pismo. 

Referat o ujednostalnieniu I zrówe 
nanlu, płac nauczycielskich wygłosił p. 
Wajner z Krakowa. Dotychczasowe 
płace nie wystarczają, o ile nauczy: 
cielstwo ma pozostać na swym poste- 
runku i dobrze spełniać awe obowiązki, 
muż! być dostatecznie wynagradzana. 
Nauczycielstwo musi mieć zapewnione 
wystarczające deputaty żywnościowe. 
Po referacie wybrano specjalną ko- 
misję dla omówienia norm plac. Usta- 
lono trzy kategorje nauczycielstwa: 

„posiadających pełne kwalifikacje, posia- 
da'qcych rozpoczęte atudja wyższe, bez 
wyższych atudjów. 

Nauczyciel I kategorji powinien co 
najmniej mieć 1,600 mk. zasadniczej 

ensji, II — 1,300 mk., III — 1,000 mk. 

iezależnie od tego otrzymuje 25 proc. 
od pensji miesięcznej na żonę, 10 proc. 
na każde diecko. Za godziny nadeta- 
towe nauczyciel | kategorji otrzymuje 
80 mk. miesięcznie za 1 godzinę tygod= 
niowo, nauczyciel II kategorii 65 mk+ 
Mi kategorji 50 mk. Nadto nauczy- 
cielstwo wihno otrzymać jednorazowo 
w charakterze zasiłku 20 proc. rocznej 
peraji. 

Pan Minister Łopuszański, przyj- 
mując specjalnie wysłaną do niego de- 
putację, uznał żądania nauczycielskie za 
zupelnie słusznie, i choć obecna Bytu- 
acja finansowa naszego Państwa nie 
pozwala tej sprawy załatwić jakby na- 
leżało — to jednak dołoży on starań, 
aby ulżyć doli nauczycielstwa, którego 
rola przy bucowaniu państwa jest nic- 
swykłej wagi. 

Trzeci dzień obrad wypełnił referat 
p- T. Meczkowskiej. O szkołach koedu: 
kacyjnych (mieszanych) i dyskusja. 


Migawki. 
Nam się nie wiedzie... 


Spotkałem wczoraj na ulicy moje- 
go dobrego znajomego. Smutny był i 
przyznębiony. Stał skulony, pochylony 
nad brzegiem rynsztoka i patrzał się po- 
nuro w olbrzymią kałużę, Deszczyk ro- 
sil, błotko stawało się coraz rozkoszniej- 
sza — mój przyjaciel jednak zdawał się 
tego nie postrzegać, tak bardzo był za- 
dumany. 

Zdziwiony, podszedłem do niego I 
trąciłem go w ramię. Drgnął, spojrzał 
przestraszony na mnie I po chwili dopłe- 
to się uspokoił. 


— Aleś mnis przestraszył.. 

— Dłaczegc? 

— Taki był-m zamyślony. Myśla- 
łom właśnie o naszej sytuacji politycz” 
nej i o grożącym nam bolszewiźmie... 

[ co — i mnie wziąłeś za bol- 
szewika? 

— Taki to jest... nie... właściwie... 
— mówił zażenowany. 

— No, no; nic nie szkodzi. Uszy 
do góry! Bolszewików u nas nie będzie. 

Spojrzał na mnie spodełba, a póź- 
ntej z politowaniem, jak sią Ta na 
łexkomyślnego młodzieńca, który nie 
docenia grożących niebezpieczeństw! 

Ogarnęło mnie zdumienie. Koltun- 
kiewicz należał zawsze do ludzi, pełnych 
animuszu | gorącego temperamentu. 
Brał udział we wszystkich pochodach 
narodowych, nabożeństwach galowych, 
fjubileuszach uroczystych 1 obchodach 
rocznić patrjotycznych. Nawet za naj- 
gorszych prześladowań rosyjskich nosił 
zawsze orzałka biełego pod klapą ubra- 
nia, lub na podszewce kamizelki, o ile 
zdaleka dojrzuł policjanta lub żołnierza 
z ekaterynburskiego pułku piechoty. 
Patrjotyzm jego I poświęcenie dla spraw 
ojczystych było tak wielkie, że nie zwa- 
żając na wielkie niebezpieczeństwo, ja- 
kiem mu groziło narażenia się na zem- 
stę Niemców, zrobił im dyshonor I ka- 
wał i, chcąc należycie zaakcentować 
swoją pogardę dla plemienia krzyżac- 
kiego, na dachu ostatniego pociągu wy” 
jechał do Moskwy, plując bohatersko w 
stronę Berlina. 

Kołtunkiewicz wierzył zawsze w przysz- 
łość Polski świetlaną i wieluą. Był u- 
rodzonym optymistą. Gdy wielki książę 
Mikołaj Mikołajewicz wydal słynną odez” 
wę, Jasio (bo tak mu było na imię) 
chodził po mieście, oczy mu promienia- 
ły radością ! mówil: teraz Polska będziel 
Autonomja pewna, 

Gdy wojska rosyjskie uwolniły 
Lwów od najazdu, Kołtunkiewicz wpadł 
do cukierni, jak bomba, i krzyczał: te- 
raz Polska już pewna! Niech tylko zdo- 
będą Kraków! Zaraz dostaniemy samo- 
rsąd. 

W listopadzie roku ubiegłego Koł- 
tunkiewicz był wyjątkowo poważny i do- 
stojny. Obchodził znajomych, brał ich 
za guzik i powtarzał jedno zdanie: Ja 
to odrazu przewidziałem! 

I tenoptymista, ten urodzony szczęś- 
ciarz i przewidywacz dzisiaj taki akwa- 
szony i bez humoru, 

Zapytałem go o przyczynę tego 
ponurego nastroju. 

— A, bo widzisz nam się zupełnie 
nie wiedzie.. 

— Jakto, z Czem? 

— No, bo proszę cię, weź gazety 
dzisiejsze... Denikin rozbity, cofa się z 
Usrajny.. Kołczak z ministrami wyle- 
ciał z pociągu i wszyscy ministrowie się 
pozabijali... co będzie z Polską? bój się 
Boga, co będzie z Polską? Jedyni nasi 
sprzymierzeńcy — i tak ich ręka Boska 
dotykal Nio! niema widać oka Opatrz- 
ności już więcej na świecie. 

Teraz dopiero rozjaśniło mi się w 
głowie i z przerażeniem poznałem, jak 
straszna istotnie jest nasza sytuacja po- 
litycznal 

Wyraziłem mu podziw i uznanie dla 
jego bystrości politycznej. 

Ożywił się nieco i na odchodnem 
dorzucił. — Powiedz! i to w takiej chwi- 
li, gdy my urzadzamy powszechny dar 
narodowy dla Dmowskiego! 


Stlen. 


m nn R 


Niatomoći bieżąte 


Kalendarzyk. 


Dziś Eugenjusza 


Jutro Telesfora 


Wschód słońca, 8 m. 13 
Zachód w. 3 m, 55 
Niedziela | Wschód księżyca 2 m. 51 
Zachód = 6 m. 20 


wspominki historyczne. 

8.1. 1207, Toczy się walka między ar- 
cybiskupem gnieścieńskim Hurykiem Kie- 
tilczem, a księciem wielkopolskim Włady= 
sławom Juaskoacgim o to, czy biskupi jak 
d- tad mają Lyć urzędsikami, mianowanemi 
przes księci», ozy- tcż obieranemi przez 
kapituły, W walce tej duchowieństwo zwye 
Glęża. 
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L życia org qażzacji M. Z. R. 


Zebranie Zarządu Okręgowgo. 


Daia 4 bm. o godz, 11 rano w Kiu- 
bie, Piotrkowska 91 odbądaie Sq ssbranie 
Zarządu OtręgowegI, Waezysry aaiotera- 
sewsn' proszoni są o puuktuslme przybycie. 

Zebracle dziatłeloy Zielonej. 


W środę dn. 7 b. m. o godz. 6 w. 
w lokalu klubu N° Z. R. Piotrkowska 91, 
odbędzie się zebranie dzielnicy Zielonej. 
Członkowie Zarządu obowiązani stawić się 
o godz. 5 i pół. 


Ze Związków I Stownrzyszeń. 


Z Polsk. Związk. Zawod. Cieśli, 


X Polski Związ. Zaw. Cieśli-Stola- 
rzy i potrzebnych zawodów zwołuje w dn. 
11 stycznia b. r. o godz. 10 rano ogólne 
zebranie, 


Z Polsk. Zw. Zaw. Robotn, Prze- 
mysłu Żelaznego. 


X Polsk. Zw. 'Zaw. 'Robotn. Przemy 
sła Żelaznego żwołuje ogólne nadzwyczaj- 
ne zebranie członków dn. 6 siycznia 1920 r. 
o godz. 10 rano. x! 


2 Polsk. Zaw. Precownio 


igły. 
X Polski Zw. Zaw, Pracownie Igły 
zwołuje ogólne zebranie na dzień 10 sty- 
cznia b. r. o godz. 5 wieczorem. 


zw. 


Stowarzyszenie ([Handlowców 
Polski,h, 


X W dniu 6 b. m. tj. we wtorek Wy- 
dział Dochodów Niestałych urządza „Cho- 
inkę* dla dzieci członków Stowarzyszenia, 
Program zabawy jest niezwykle urozmaie 
cony. 

Początek zabawy o godz. 3 po poł. 


Związek Zawodowy Dozoroów 
Domowych. 


X W doln 6 atyesnia 1920” rokn o 
gods. 1 po poładoiu odbędzie się ogólne 
sebr"nio Polskiego Związku Zawodowego 
Dosorców Domowych i Fabrycsnych na 
którem będą omawiane sprawy, zwiąssnó a 
kBądaniami Dosorców Domowych w Sali 
Koncertowej przy ul. Daiełaej 18. 


Robotnicza zabawa taneczna. 


X Kółko Dramat. przy Polskich Zw. 
Zawod, w lokalu prsy ul. Głównej 81 w 
niedsielę dnia 4 b. m. ursądza zabawę tu- 
necsną Da powiększenie włusnęgo fundusau. 


Odczyty. 


Gdezyt posła dr. B. Fiehny w Pakja= 
nieaoh. 
Dn. 6 stycznia o godz. 5 pp. w Do» 
mu ludowym w Pabjanicach poseł dr, B. 
Fichna wygłosi aktualny odczyt p. t „Jak 
Sejm pracaje nad Lo 'stytucją”. 


Z miasta. 


Pożyczki! zwrotna, 


(k) Ministerjum robót publicznych 
zawiadomiło okręgowych inspektorów 
drogowych, Iż celem umożliwienia po» 
wiatom wykonania robót zachowaw” 
czych i częściowego zatrudnienia, bez- 
robotnych na drogach powiatów łódz- 
kiego, łaskiego, brzezińskiego itd., mini- 
starjum skłonne jest powiatom, znaj- 
dującym się w trudnych warunkach 
finansowych i z tytułu położenia swego, 
zwiększonej frękwencji lub nadzwyczaj- 
nych zdarzeń zmuszonych do zwięk- 
szonych świadczeń drogowych, udzielać 
bezprocentowych w ciągu 5 lat zwrot- 
nych pożyczek. r 

Wobec tego dany powiat powinien 
uzasadnione podanie w porozumieniu 
z inżynierem powiatowym wnieść. do 
ministerjum robót publicznych przez 
inspektorat drogowy, który po spraw- 
dzeniu motywów przedłoży je ministe- 
rium, ze stosownym wnioskiem i opinią 
zawierające dane potrzebne do oceny 
przy udzielaniu pożyczki. 


Peomoo rządu dla byłych więźniów I 
zezłańóów politycznych, 

W dniach od 31 grudnia 1919 do31 
grudnia 1920 r. ma się odbyć spis tych 
wszystkich więźniów i zesłańców polity- 
cznych, którzy do dnia Jl XI 1918 za 
swoje przekonania polityczne bądź reli- 
gijne ucierpieli prześladowaniu od rządów 
zaborczych. Spisu tego ma dokonać MI. 
nrsterjum Pracy i Opieki Społecznej w ce. 
lu przyjścia z opieką poszkodowanym. 


"ma 4 


Bytl włęźniowie i zesłani polityczni, orz 
pozostała po aich rodziny z okręgu i 
kiego mają się zgłosić w Łodzi na ml. 
Szwerową nr. 4. ' 


Wypłata zapomogi baapokotnym, 


Od dn. 21 stycznia rozpocznie się 
wypłata zapomogi bezrobotnym w biat 
rach płatsiczych za czas od 15 grudnić 
po okazaniu odpowiednich zaświadczeń int 
brycznych bądź książźczek robotniczych. 


(k) Stosownie do rozporządzenia ml: 
nistra pracy i opieki społecznej zlikwidae 
wane będą istniejące dotąd komitety nia- 
sienia pomocy dia bezrobotnych, a na ich 
miejsce powołane będą do życia powiatow 
weakomitety pomocy dla bezrobolnuych, 


„informator m. Lodzi“, 


W dniach najbliższych wyjdzia s 
druku „informator m. Lodzi na rok 
1920", bardzo cenne wydawnictwo mas 
gistratu naszego, zawierającs poza kar 
łendarzem cały szereg informacji pierwe 
szorzędnego znaczenie, jak wykaz I 
taryfa nieruchomości m. Łodal, wska» 
zówsi prawno-podatxowe, adresy wszy” 
stkich urzędów oraz firm I przedsię” 
bioratw handlowych I przemysłowych. 
Żałować tylko należy, że tak niezbędna 
dla wszystkich książka, jaką jest infor= 
mator, rozejdzie 3iq w bardzo ograni. 
czonej ilości, bo wydano ją zaledwie w 
3000 egzemplarzy. 


(k) Na ostatniem posiedzeniu Zarząe 
cu Stow, Handlowców Polskich omawłano 
abrawę przyłączenia się Chrześcijańskiego 
Związku Komiwojsżerów do Stowarzyaze- 
nla Ifandlowaów, Upoważniono członków 
sarządu pp. Kaffankiego ! Ładewskiego do 
ostatecznego aregulowania tej sprawy. Zae 
razem posłanowiono zwołać w pierwszej 
połowie stycznia r. b. ogólze zebronig 
Członków, celem sdsnia sprawozdania 5 
odbytego w Warszawie Zjszdu Stowarzy« 
szeń o stosunku Towarzystwa do anolo- 
gicznych stow. w Warszawie | Pozna- 
niu, 


X przytułku dia bozdamaych. 
(k) Dotyckcsasowy lokal Zhlern! miej- 


« skiej, przy ul. Karola 28 prarkeżtałzony 


został na przytułsk dis bozdomnych, Brak 
takiej instytucji dotkliwie nczuwać się đa- 
wał. Chodzi tylko o to, sżeby wspomala” 
ny prsytułok spełniał należycie sws sade- 
nie ł słnżył wyłącanie ociowi, na jaki soe 
stał przesasCsoBy, 

Tymozatem drisje się |nacsej, gdyś 
do przytułku dia bosdomuych nadzyłanł 
zostają rożni cherzy, mogąey być dotknięci 
nawet chorobami aakaśnomi, co jast bacdso 
niepożądane, se wsględu na możliwość 
zeybkiego przeniesienia się asraska na ota- 
czsjące Środowisko, 

Admloistracja prsytułku jest besu'lną 
wobao nersucenych jej gwałtein ohailo- 
wych perisjonsrzy zakładu przes funkajo- 
narjussy władzy miejscowej. Sprawa ta 
wymega rychłego uregulowania, se wsglę= 
du ma stan sdrowotuy naszego miasta, 


Dzień Znaczka na Straż Ogalową, 

(k) W ciągu ostatnieh lat pięciu oby- 
watele miejscowi, którzy zawsze popierali 
materjalnie straż ogniową ochotniczą, nie 
dawali śadnych ofiar, ani ekładsk na tę 
instytucję. Zasiłki pienię:'ne s innych áró» 
deł smniejssyły sią znacznie, tak i$ fuadu* 
sze straży ogalowej supełuie sią wyczer= 
pały. Tymczasem wydatki rosną niepe- 
Miernie i wszelcie sapomogi magistratu, 
składki csłonkowekle — nis magą pokryć 
wydatków bieżących, 

Wobao takiego stanu rzeczy sarząd 
Tow. straży ogniuwej oshotnicgaj, w celu 
zgromadzenia niesbęinogo funduszu, w dn. 
6 stycenia urządsa „Dsicń Zaacaka”, 

Przypussczzó należy, że ogół miegze 
kańców, a głównie obywatele, oceniając na- 
leżycie uaługi i pożyteczaość straży cgnio= 
wej, pośpieszą Chytuia z datkami, przyczy” 
niając się w tea sposób do poprawy intse= 
resów f nunsowycii, tak potrzebne] w mip- 
ście nassem Instytcji, 


W żydowakie ręse od „patrjołycznej" 
burżuazji. 
(k) W tych dniach nieruchomość przy 


ul. Radwańskiej ar. 19, stanowiąca włas= 


ność Gabryeli Mzakowskiej została nabyta 
Arona i Tobjae 


przez 3 żydów— Abrams, 
sza braci Cytrynów. 
Człowiek—xwieczą. 

(—) Zamiaszkała przy ulicy Grabos 
wej nr. 30 Apolonjs Grubińska zawiado- 
miła VIIl-go komisarjat, iż ubiegłej aocy 
wszedł do jej mieszkania jakiś nieznajo- 
my jej, młody człowiek, który dokonał 


gwałtu na jej osobie, Policja prowadzi | 


dochodzenia w tei sprawie, 


—— 


uno z ES] 
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W prconi za złoczyńcami. 


(—, Onegdaj wieczorem ne ul. Lu- 
tomierskiej posterunkowy li-go komisarja- 
tn zauważył kilku osobników, którzy wy- 
dali mu się podejrzanymi, ponieważ mieli 
worek z rzeczami, 

Policjant kazał Im się zatrzymać, 
lecz nieznajomi, nie usłuch.wszy jego roz- 
kazu, ratowali się ucieczki, porzucając po 
drodze worek, Jak się okazało, w wórku 
znajdowała się różna bielizna, pochodzą- 
Ca widocznie z kradzieży, 

Prawy właścicel może takową ode- 
brać za udowod ieniem. 


Mieczcnąńliwy wypadek z lampą" 
(—) W ubiegłą niedzielę o godz. 7-ej 
wieczorem właścicielka sklepu przy ulicy 
Łagiewn ckiej nr. 27, Chaja Wainbergowa, 
podczas nalewania benzolu do palącej się 
lampki, spowodowała eksplozję, podczas 
której uległa ona siluym obrażeniem ciała, 
Przywieziona do Szpitala Poznańskich przy 
ulicy Drewnowskiej 75, po czierech godzi- 

mach w strasznych męczarniach zmarła. 


Zguba w dorożoa, 


(—) Kapral kadry rzemieślniczej zap. 
28 p. p. Adam Cieciera zawiadomił poli- 
cię, iż w dorożce nr, 117, należącej do 
Pawła Jezierskiego, pozostawił srebną pa- 
pierośnicę, którą sobie przywłaszczył J, 
Po spsaniu protokulu, sprawę sklerowano 


do sącu pokoju. | 


Aresztowania oszustów ( 


(+) Policja łódzka aresztowała Jakó- 

+ B'cianu, zamiesskałego przy ul. Połud: 

niowej 9 | Lewi Rozenfelda, prey ul. Piotr- 

kowakiej 21, którzy dopuścili zig eszustwa 

Da BU TĘ 43,500 Marek — pray Sprzedaży 

=m»bi Daw dowi Werksztelowi samieszka- 
ł mu w Warszawie, 


Amatorzy drzewa. | 


(—) Policja aresztowała Bronisława 
Kazimierczyka (Częstochowska 7) i Feliksa 
Figurowssiego (tamże) za kradzież drzewa 
w lesie Szeiblerowskim, 


Jziaóko w dole klonoznym. 


(—) Mieszkaniec wsi Zabieniec Sta” 
nisław Gardasiawicz przy wywożeniu nie” 
czystości z dolu kloacznego przy ul. Za- 
wadzkiej nr. 9 (Bałuty) znalazł 3-miesię= 
czne dziecko, Dziecko wraz z nieczysto- 
ściamł G. wywiózł na pole i porzucił w 
śniegu. 

O powyższym spisaqo protokuł. 


Skrzynka do listów. 


List otwarty. 
Niniejszym stwierdzamy, że wszyst- 
kie artykuły, otrzymane z Magistratu przez 
p. Tuszyńskiego, Stowarzyszenie nasze 
otrzymało w należytym porządku i przez 
to samo notatka, która ukazała się w pi- 
smach wczorajszych, mija się z prawdą. 
Pan Tuszyński pozostaje nadal na 
swem stanowisku w Stowarzyszeniu „Brae 
tnia Pomoce w Radogoszczu. 
Racz przyjąć, Panie Redaktorze, wy- 
sazy szacunku i powa*ania. 
Zarząd; J. Kraszewski, 
Wł. Michalski, 
J. Krzemiński, 
A. Błaszczyk, 
M. Błaszczyk, 
A. Kacprowicz, 
Łódź ,3 stycznia 1920 r. 


—>— 


TELEGRAMY 
Romnalkat Salbn Generalnego 


z dnia 3 stycznia. 


Front lifewsko-blatoruski: 
Bolszewicy zaatakowali odcinek ns 
. Nołudniowy wschód od Połocka. Po dłuż- 
szej walce został atak z wielkiemi dla nie- 
przyjaciela stratami odparty. Oddział na- 
szej kawalerjj wypadem na wschód od 
- Bubnowki rozbit placówkę nieprzyjacielską, 
biorąc kilkunastu jeńców.. Na odcinku 
poleskim ożywiona działalność bojowa od- 
działów wywiadowczych. 


Front wołyński. 
Spokój. 7 


W zastępstwie szefa sztabu generalnego 
Kuliński, pułk, 


Przzgztowania da obsadzenia ziem 
pisbiscyłowzch, 

PARYZ, 3 styzznia (P..T) Radjo porn. 
Komisja pod przew: dnictwem Laronda iÍ 
Simsona, usoważnona do wprowadzenia 
w życie postanowień dla ziem plebiscyto= 
wych, odbywała w c”wartek dłuższe posie- 
dzenie. Omawiano sprawą administracji. 


Bydgoszcza w polskich rękach. 


TORUN, 8 stycznia (PAT). Według 
doniesienia bydazoskiej „Ost Deutsche 
Rundschau* ob,ęcie władzy przez poisków 
w Bydzoszczy nastąpi dnia 17 lub 18 
stycznia, 


Węgiel dla Warszawy, 


WARSZAWA, 3 stycznia (PAT). Mi- 
nisterstwo kolei żelaznych kotaunikuje, że 
w dniach od 21 do 30 grudnia przybyło 
do stacji węglowej warszawskiej opału: 
Węgla dla kolei 324, rszowni 112, ele- 
ktrowni 2, magistratu 223, dla innych 374 
razem 1237 wagonów, 

Drzewa: Dla kolei 35, magistratu 150, 
Innycu 551, razem 876 wagonów, 

Ozólem przywieziono opału 2113 wa- 
gonów. 
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Hawat żydzi chcą opieki Państwa 
Polskiego. 


WARSZAWA, 2-go stycznia, (PAT). 
Marszałek Se mu Trąmpczyń:ki otrzymał 
następującą depeszę z Kamionki Strumi- 


łowej: 


„łdąc za protestem wszystkich ziem 
Rzeczypospolitej polskiej, podnoszonym 
jednogłośnie z powodu prowizorycznego 
25-letniego przyznania Galicji wschodniej 
Państwu Polskiemu, izraelici ziemi Ka 
miońskiej, mieszkańcy ziemi wschodniej, 
których oicowie i dziadowie na ziemi tej 
rośli i zgodnie dla dobra kraju z Polaka- 
mi współpracowali, przyłączają się jedno- 
głośnie do protestu. podnoszonega przez 
cały naród polski i domagają się trwałego 
i wiecznego przyłączenia ziemi zwanej 
Galicją Wschsdnią do Państwa Polskiego 
i upoważniają kahał MKamionkowski do 
pocpisania protestu w imieniu wszystkich 
izraelitów i wysłania tam, gdzie głos ludu 
izraelickiego może być wysłuchany, jako 
protest przeciwko krzywdzie wyrządzonej 
polskiemu narodowi, Izraelici ziemi Ka- 
miońskiej domagają się od Rządu i Sej- 
mu, by odmówił złożenia podpisów na 
traktacie”, Podp. Józef Bourgen i wiele 
podpisów nieczytelnych. 


sensacyjny list skruszonego winowajcy. 


WARSZAWA, 3-go stycznia. (PAT), 
Biuro prasowe m nisterstwa skarbu komi- 
nikuje następujący iist, który onegdaj o- 
trzymał p. minister skarbu: 

Szanowny Panie Ministrze! Przesye 
łam dla skarbu Państwa Polskiego 22 kor. 
jako odszkodowanie za 2 podkładki żela- 
zne pod szyny małej kolejki i za kilka 
drążków brzozowych, Te rzeczy ukradzio- 
ne przezemnie nie dają spokoju memu 
sumieniu i ciągle o nich myślę, Chciał- 
bym również Chrystusa Pana witać z czy- 
stym sumieniem na Boże Narodzienie. 
Uważam, że drożej mnie to kosztowało, 
jak kradłem w lipcu 1919 r. Jestem zre- 
sztą biedny, gdyż w przeciwnym ra ie 
odpłaciłbym drugie tyle, Już teraz póki 


życia mego nle odważę się kraść, bo ile 
zdrowia to kosztuje, kiedy człowlekowi nie 
daje spokoju nawet godziny. Niech więc 
Wielmożny Pan Minister będzie łaskaw te 
22 korony złożyć do skarbu Państwa, jako 
odszkodowane. Może ten list dziwnym 
Wielmożnemu Panu się wydaje, bo zape- 
wne tego jeszcze nie spotykał, ale ja pi- 
szę to z zupełnym rozsądkiem, a to co 
piszę jest prawdziwym. 

Z poważaniem mieszkąniec Podlasia, 
dnia 21 grudnia 1919 r. 

Skarb Polski życzyłby soble bardzo, 
ażeby ci wszyscy, którzy mu wyrządsają 
szkodę niejednokrotnie większą, niż na 22 
korcny, zechcieli sobia wziąść przykład 
z tego mieszkańca Podlasia, 


Robotnicy opuszczają szeregi socjalistyczne. 


BUDAPESZT, 3-go stycznia. (PAT). 
Węgierskie biuro korespondencyjne donosi 
pod datą 2 b. m.: Weding „Nemzet i Uj- 
szak“ grozi węgierskiej partji socjalno-de- 
mokratycznej ciężkie przesiłenie Dziennik 


ten twierdzi, że związki zawodowe wystę- 
pują masowo z partji. Opuszczają między 
innymi kolejarze i tramwajarze, którzy 
przyłączają się do partji chrześcijańsko» 
społecznej. 


Brak sił nzuczycolskich w Grodzień- 
SZCZJZNIE. 

WARSZAWA, 3-go stycznia. (PAT) 
K. B. P. donosi: W powiecie wołkowys- 
kim, ziemi grodzieńskiej, istnieje 17 po» 
czątkowych szkół rządowych, ale nie wszya 
stkiesą czynne. Największe szkoły nie 
mogą być otwaste z powodu braku sił 
nauczycielskich. Macierz szkolna zorganie 
zowała też 8 szkół początkowych, ale tak- 
że narzeka na brak nauczycieli odpowie- 
dnio wykwalifikowanych. Staraniem tejże 
Macierzy otwarło w Wołkowyskim kursy 
dla dorosłych. Uczęszcza na nie 40 słu- 
chaczy. 


Go myśli Foch o traktacie. 


WIEDEN, 3 stycznia (PAT) „Neues 
Wiener Tageblatt* donosi z Borlina: Ko= 
misja wojskowa dła zajęcia terytorjów nie- 
mieckich otrzymała wczoraj od marszałka 
Focha informacie, że ratyf.kacja traktatu 
pokojowego wkrótce nastąpi i że nal ży 
poczynić wszelkie przygotowania potrzebne 
do zajęcia tych obszarów, co do których 
istnieją postanowienia traktatu wersale 
skiego. 


kowe terminy ratyfikacji pokoju. 


PARYZ, 3 stycznia (PAT) „Petit Pa- 
sisien? odnosi się sceptycznie do daty 6 
stycznia jako terminu wymiany dokumen- 
tów ratyfikacyjnych i dowodzi, że istnieje 
jeszcze tyle niezałatwionych kwestji, iż 
wymiana nie nmestąpi prędzej jak 10 lub 
12 styczniz, 


Matagtwa niemieckie. 


WIEDEN, 3 stycznia (PAT) B. K. 
donosi z Paryża. Według ajencji Havasa, 
dnia 2b. m. popołudniu wręczono Lersne- 
rowi notę pisma, która się odnosi do wzmo- 
cnienła niemiackiah sił policyjnych na Gór- 
nym Sląsku. Rządy sprzymierzone i za- 


| 


przyjaźnione zwróciły rządowi niemieckie- 
mu uwagę na tę kwestję i zaznaczyły, że 
nie mogą wytłomaczyć sobie z jakiego po- 
wodu siły policyjne niemieckie na Górnym 
Slązku zostały wzmocnione. 


Plany polityczna b. cara Mikołaja, 


PARYZ, 3 stycznia (PAT) 
Daily Niews* pisze z Berlina iz według 
projektu pokojewego, opracowanego w 
swoim czasie przez cara Austrja miała 
przestać zupełnie istnieć, Niemcy miały 
być uszczuplone przez zaanektowanie przez, 
Rosję wszystkich - ziem polskich, Francja 
miała otrzymać Alzację i Lotaryngję i roz- 
szerzyć swe granice w kierunku Renu, 
Belgji miał przypaść znaczny szmat ziemi, 
w kierunku Akwicgranu, Analja i Francja 
miały otrzymać koloaje niemieckie, Schle- 
swik i Holsztyn przeznaczone były dla 
Danii. Projekt ten podsunął był Sezanow 
carowi. Treść ich przesłał w swoim cza- 
sie telegra,icznie do Paryża ambasador Pa- 
leolew. 


Kto zastąpi Amerykanów? 


BERNO, 3 stycznia (PAT). W no- 
cie wystosowanej do Rady -u żąda An» 
glija, aby z tego powodu, że Ameiyka nie 
ratyłfikowała układu pokojowego wojska 
amerykańskie nad Renem zastąpić przez 
wojska innych państw sojuszniczych. 


Japonia ma chrapkę na Syberję. 


ROTTERDAM, 8-g0 stycznia. (PAT) 
„Niewe Rotterdamsche Courant* donosi 
z Nowego Jorku, że według półurzędoe= 
wych doniesień z Waszyngtonu, Stany 
Zjednoczone, Anglja i Japonja zawarły 
układ sprzyjający Japonji, zwierzchnictwo 
nad Syberją wschodnią. Wojska japońskie 
mają się posunąć wzdłuż kolei Transsy- 
beryjskiej, nie dalej jednak, jak do jezio- 
ra Bajkalskiego, Wojska amerykańskie i 
ZE mają być zupełnie z Syberji wy- 
cofane. 


„Chicago 
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Wiadomości polityczne 
(Telef. z Warszawy od wł. korespondi 


W przededniu przymierza 
wojennego Polski z Anglą 
i Francją. 


Z Paryża donoszą, iż polski minister 
spraw zewnętrznych Patek w rozmowie z 
redaktorem gazety „Matin* oświadczył, i$ 
poruszał on w Paryżu i Londynie sprawę 
współdziałania Polski z państwami sojusz= 
niczemi. Wkrótce będzie można mówić 
o dojściu do skutku politycznego związku 
Polski z Francją i Anglją, 

Między innemi omawiano tam rówe 
nież kwestję wojskowej konwencji. W 
Londynie zdecydowano mia zawierać pokge 
ju z bolszewikami, To bierne stanowisko 
wobec bolszewików nie wyklucze możności 
prowadzenia przeciwko nim równieź ake 
tywnej polityki, Wiosna może przynieś 
rozmaite niespodzianki i trzeba się liczyć 
z możłiwością napaści za strony bvlszee 
wików. 


Ustąpienie vice-ministra 
Spraw Wojskowych. 


Pierwszy vice-miniater Spraw Woj: 
skowych generał Majewski ustąpił ze swe- 
go stanowiska. Na jego miejsce został 
mianowany generał Sosnkowski, dotyche 
czasowy drugi vice-minister. 

Stanowisko drugicgo vice- ministra 
zostało ska:owane, 


Awans szefa sztabu Hallera. 


Szef sztabu generalnego pułkownęk 
Heller otrzymał awans na generała - pode 
porucznika, 


Socjaliści przeciw Grah- 
skiemu. 


We wczorajszym „Robotnika” poseł 
D.amand ogłosił Lst otwarty do Związku 
posłów socjalistycznych w Sejmie, W li- 
ście tym prosi o zwolnienie go z ndziału 
w Radzie bndzetowo-skarbowej zorganizo= 
wanej przez p. Władysława Grabskiego 
przy ministerjum skarbu 

Poseł D,amand między inneml pisze: 
„Dośwładczenie, osiągnięte na posiedzeniu 
R:dy zniewala mnie do natychmiastowego 
złożenia mandatu i przedłożenia prezydjum 
Związku propozycji zrzeczenia się przez 
przedstawiciela Związku posłów socjali- 
stycznych uczestniczenia w dalszych pos 
siedzeniach Ridy skarbowej”. 

Następnie poseł Djamand stwierdza, 
że minister skarbu przedstawia Radzie 
wszystkie bieżąca sprawy ważuiejszę, a 
wśród nich są i takie, których  rozstrzya 
galęcia wprywa na majątkowe interesy 


prywatnych zakładów finansowych — a jee ~ 


dnocześnie w Rad.ię zasiada 6 przedstae 
wicieli banków. Zdaniem’ posia Djamanda 
stosunki takie są niedopuszczalne. 

W odpowiedzi na list posła D,amane 
da poseł Daszyński prosi również w liście, 
umieszczonym w tym sanym numerze 
„Robotnika* o p>zostanie w Radzie skaf- 
bowej przez czas fesji sejmowych. 


Wywiad z Kardynałam Ka- 
kowskim. 


Paryski „Matin* zamieszcza wywiad 
swojego korespondenta rzymskiego Z kafe 
dynałem Kakowskim. Na wstępie kardy= 
nal tłumaczył, że w "swoim czacie objął 
godność członka Rady R:gencyjnej, uwa- 
żając to za swój święty obowiązek. Nale: 
ży to już do przeszłości, Teraz Polską 
jest cstoją Europy przeciw bolszawizmowi. 
Gdybyście tylko chcieli, bylibyśmy jutro 
w Moskwie i Petersburgu. (P.co?P— przyp. 
R:daxcji), -Kardynał podkreślił, 22 doko- 
ła Polski w walce z Rosją bolszewicką 
grupują siłę Finlandja, Łotwa, Estonja, 
Litwa i Rumunja. 


Koniec afery Denikina, 


Ukraińskie biuro prasowe donosi: na 
skutek rozpadnięcia się armji Denikiną 
przestał istuieć rząd, Związek Odbudowy 
Rosji formuje nowy rząd na czele z Re 
manowskim, 


Prezydent ministrów zmienił 
obywatelstwo. : 


Obecny prezydent ministrów p. Skula 
ski przed miesiącem odstąpił swój udział 
w aptece pod firmą „Winnicki i Skulski" 
w Łodzi przy Górmym Rynku swemu 
wspólnikowi p. Winnickiemu. 

Podczas bytności w Poznaniu p. 


4 — 
Skulski nacył na wian é w m 
kamienicę. Swiadczy w © p'zenie ! 


zes p. prezydenta ministrów swego .p'ej- 
pca stałego "sedlenia z Łodzi do Poz: 
„nania. 


Sprzeczne wiadomości 
o bolszew.:zch. 
Z Kopenhag? madeszł» wiadomość, 


e w rosy akiej armji czerwon:j wyUbeFBł 
bunt. Pisma szwedzkie zaś donoszą, Że 


rewolucjon:ści syberyjscy 25 grudnia- zae 
jeli bez walki siedzibę rządu Kołczaka — 
Irkuck, 


VvVarszawa. 
(Tcieicrem odfwl. korcspodenta). 


Dar dla Piłsudskiego. 


Giówny Komitet daru narodowego 
dla Piłsudskiego (Warszawa, Boduena 6) 
zwraca się do wszystkich komitetów pro- 
wincjonalnych, oraz instytuci państwo= 
wych i społecznych o zachowanie dla Ko- 
mitetu wszelkich odezw i publikacji, zwią- 
zanych z akeją daru, 


„PRA CA” — 4 stycznia 1920 


Nowe wielkie pismo w War- 
szawie. 


W Warszawie ma powstać na szer- 
szą skalę zakrojone pismo polskie, oparte 
© kapitai amerykzński, 


Byli: legjoniści—górą! 
Odbyły się egzaminy na drugi knrs 
szkoły wojennej sztabu generalnego. Na 


50 oficerów, którzy ezzamin zdali, 35 sta» 


nowią byli lezjoniści P.łsudskiego. 
gdyż Komitet ma T, ej i = 


zamisr wydać książkę pamiątkową. 


Dnia 6 stycznia 1920 roku 
Nar. Zw. Rob, (dz. Wodnej) 


| di 


urządza 


"BR 


Bank komunalny. 


Dyrektorem Banku komnnalnogo zo0* 
stał p. Juljan Zdanowski, 


Zakłady Graficzne 


pod firmą 


Z. Terakowski i 5-ka 
w Łodzi, ul, Piotrkowska 91. Telefon X 346. 


WYKONUJĄ: PAPIERY WARTOŚCIOWE, JAK AKCJE, OBLIGACJE i LI- 

STY ZA:TAWNE, KOLOROWE, REKLAMY i WSZELKIEGO RODZAJU 

DRUKI. OPRAWA KSIĄŻEK, KSIĘGI HANDLOWE, OPAKOWANIA 

e TEKTUROWE, TECZKI I PUDEŁKA it p, se -* »* 
2 


wiolka Zadówę faneca 


Główna 3' 


Prayurywa 
orkleatra robotnickm, 


Ori 


CENY PRZYSTĘPNE. 


RESTAURACJA 


Ogrodowa 30, Klinowsklego. 


Poleca wyborowe wódki poznańskie, likiery 
- i inne trunki w wyborowych gatunkach. - 


11—1 


Polski Zw. Zaw. Pracownic Igiy 


zwołuje na dzień 10 stycznia r, b. o godz. 5 wieczorem 


ZEBRANIĘ CZŁONKIN 


o liczne punktualne przybycie, uprasza 


88— 1 


Waite 


ZARZĄD. 


la ouporyn 
rawicjoay 


M Skład tytoniu, cygar, gilz i wszel- $ 
i kich wyrohów branży tytuniowej. § 


Polech towarg po cenach konkurencyjnych. 
Skład zawsze obiicie zaopatrzony. 


Specjalny rabat dla handlujących. 
Łódź, Przejazd 40, vis a vis głównej poczty. 
M. Gomulak, 


Główna 31, 


Dakilsematje; 
tańce; bufat. 


F.: MAJERAKOWSKI 


KRAWIEC 


= uf. Piotrkowska 182. === 


D 
Wydawca: Zarząd Okręgowy N. Z, R, w Łodzi, 


8—4 


a najwiękasych, a zarasem najallsryeh 
„twiazdek*, Oto g dniem I stycsnia 1036 
ra'u wymiar sprawiedliwości na obsasrge 
b. d felniey pruskiej praechodsi Ra Rzerm 
p społ ty Polską, Odtad sąd polski będzię 
w dawał wyrok| „W Imienia Rsecsypom 
1eli ej Polskfjej", Jednocześnie wydana ze 
atało rosporządzenie o języzu nrzędowyń 
w »ądownietwie i notarjacie, o org nisacji 
są'ów, O urzędnch Í urzędnikach sądowych, 
o kwal fikacjach uędsiowskich i prokuras 
torskich, o orzanisseji sądownictwa kare 
nago, O urządieniu sądów pokoju, o dab 
szem urzędowania dotychczasowych notat- 
jussów pruskich | adwokatów, o sm'aale 
prsepisów dotycageych działalności prezyde 


wigilijwy  przy”.08Ł 


. 


o Ło dd dok kod NE 


Polski Związ. Zaw. Cieśl:-Stolarzy I pokr. zawodów 


zwołuje w dniu 11 stycznia I920 r. o godz. 10 rano, punktualnie 


Ogólne Zebranie 


Sprawy bardzo ważne, o liczne I punktualne przybycie, uprasza 


2l 3 ZARZĄ . 
= TEA AE | 
f Zaginął bilet wolnej jazdy, legity- M 


a macja poselska, kilkadziesiąt marek go- 
[i]  tówki. 

p Znalazca zechce zwrócić dokumen- [i] 

ty do Administracji pisma „Praca“, ah 

UJ dla W. MICHALAKA. E 

i 4—1 fh 

Ta 


= 


l 
U GORSZE Ó R ACC 
Polski Zw. Zawodowy Robot. Przemysłu Żelaznego 


Zarząd zwołuje 


Ogólne Nodzoyczajne Zeliranie Członków 


dula 6 stycznia 1920 roku o godzinie 10 rano punktualnie 
ul. Główna Nr. 31. 


Sprawy bardzo w*żne, między Innemi omawianie cennika, o 
liczne i puntaalne przybycie członków, proał 


80—1 ZARZĄD, 


aQDoSOOOOSD9O999999999995) 
PABJANICE 
Dnia 6 stycznią o godz, 5 po południu 
2 M5 w DOMU LUDOWYM -W4 
e 


d ' poseł dr. B. FICHNA 
wygłosi aktualny odozył p. t. 


99© 


34—2 


% dak Sejm pamje nań konstytucją? Ś 
GGAGGGORGGGGGGGGGGGGGG 


Dr. Fr. Koziołkiewicz 


ul, Dzielna Nr, 40. 
CHOROBY WEWN. i DZIECIĘCE === 
Przyjmuje chorych od 4 do 5 I pół po poł. 


i 
u Robotnicy 
© poplerajcie swoje pismo 
Ą 


Z kraju. 


-- Spolszczenie sądownictwa, Dzień 
Wielkopuluoca 


TE E AE TRZE ZEN RE E NE IE RE E SE E NE E JA 


Kto chcę oszczędzić zdrowia i pie 
w Zakładzie Kalinarnym p. £ 


„Knchmistrz Polski“ 
w Łodzi, Piotrkowska Ne 56. 


W czwartki i niedziele znakomite flaki, 
dobrze utrzymane, 


jów 


jed.ą | raźżne. 


kują p sady: 


Komisji, 


Potrzebny | 
U obeznany Z prowadze- 
P> niem książek podręcz-B> 
nych w Stowarzyszeniu 
Spożywców. 
Oferty z dokładnym wy- 
szozególn entem  dotych- 
ezasowej pracy, wieku í 
wymagań. Sk adać pod B. 


Z K. w Administracji 
„Pracy, 17—1 


Potrzebni 


-chłopcy 


do roznoszenia ga- 
zet, zgłaszać się 
z kaucją do admi- 
nistracij „Praca“. 


sądów okręgowych i apelacyjnyeh 
wreszcie rosporaądzenie, 300854C6 sądy do 


niędzy, powinien jadać tylko 3 


3 
i 
% 
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Napoje i tranki 
Ceny przystępne — demokratyczne. 


Państwowy Urząd Zakupu 


Artykułów Pierwszej Potrzeby 
Komisja Włókiennicza, podaje do wiadomości, że wa- 


3 cubloreów tkanin z przktyką na stanowiskach 
lub subisktów na gałęzi włókienniczej. 
kwalifikacjach—większe uposażenie. 

I biurallsty luk biuralistki do Sekreterjatu 


Przy wyżazych 


I pomoanika, wzglądnie pomocnicy buchaltera 

l blecłej maszyniatul, 

Własnoręcznie napisane podania wraz z plerwszorzęde 
nemi referencjami, opisem życia i warunkami wynagrodze- 
nia należy przesyłać do biura Komisji Włókienniczej AL 

Kościuszki 1 Ill p. do dnia 17 stycznia. 36—4 


TA ODRRGAROW TUT REL WET IORI 
Ogłoszenia drobne, 


|. e -barinski Hazimierg 
® zagubit paszport niemiecki, 
wydany w Lodzi, 2 6—2 
M ze a8 klas, wykształ= 

caniem poszukuje jakiej- 
kolwiek pracy. Może złożyć kalte 
cję 1000 Mk, łaskawe oforty do 
Pracy” nub. B. B. 4—2 
Gip somuowy Wr. Lun= 

klawicxza, poleca po ce- 
nach przystępnyeh: garderobę 
męską i damską. nową i używa- 
mą, obuwie, bioiiznę, materjały 
na ubrania I kostjamy. Przyj. 
muje takżs powyższe do sprze- 
dania na dogodnych warunkach, 
Łódź, Sienkiewicza (Mikołajew= 
ska) 67. 6—1 


Sicasztono palto zimowe, 
paszport, rękawiczki i sza» 
lik, Abrama Taube ul, Cegieinia- 
na N 71. 85—8 


U shga Kupue sztuczne zęby 
nawet połamane, stare zło- 
te, płace ceny najwyższe. Długa 
38 67 m. 9 front, zastać od 10. 
2 powodu wyjazdu sprzedam 
sklep Spożywozo Wau 
rzywny dowiedzieć się mo?na, 
Milsza 34 „Owocarnia”. 5—1 
7 zad karta węglowa na b» 
mię Janiny Mydlak, 2455, 
Mars7ałkowska 20. 8—i 
P OLN karta węglowa ` Wike 
torji Kliche Rzšowska 28, 
88—11 
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(zmysmiejcjazim=jaziajsj zarania zizi 


T. 


Tłoecono w drukarni „Praca* Przejazd 8. 


Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZ. 


